
ŻOŁNIERZ POLSKI SYMBOLEM NASZEJ NIEZALEŻNOŚCI
Ciężkie i bolesne koleje przechodził nasz kraj w czasie tej 

wielkiej i tragicznej wojny„Nie tylko przechodził,Przechodzi je 
nr-dal.Nigdy jednak,nawet w czasie największych klęsk i nlepowo - 
dzeń nie przestał dzwleczeć polski oręż w walce o wolność, Zaled- 
wie s1q. skończyła walka z wielokrotna przew gą niemiecką na zie
mi-ch Rzeczypospolite j, już wojsko pilskie we Praneji gotowało się 
do boju na froncie zachodnim,.?, w kraju rozpoczął się organizować* 
zbrojny ruch oporu,Up;:dl-' Franc ja,polskie wojsko przeniosło się 
do Anglii 1 odegrało w obronie Wielkiej Brytanii wielką, bohater
ska rolę,A potem na wszystkich polach bitewnych przez długie late 
wywalczało wspólnie z Sojusznikami zachodnimi etapy dóbr ego za - 
slużoncgo fA.yciestwavPolskie lotnictwo, polska marynarka, polskie 
siły lądowe były na ustach całego świata^A jednocześnie w kraju 
trwała nieustająca,z cięta wojna orężna z okupantem, ukoronowana 
bezprzykładnym w swym bohaterstwie powstaniem Warszawy,

To też wszyscy nasi prawdziwi So jusznicy-zwłaszeza w momeh- 
ttch,gdy nać Polska gromadziły się chmury polityczne - nie szczę
dzi! zasłużonych dowodow uznania,podziwu 1 wdzięczności dla żoł
nierza polskiego.Przede wszystkim w chwilach,gdy trwający od paru 
lat zatarg polsko-rosyjski przybiera.! na ostrości-sc juszniczy mę
żowie stanu i dowodcy wojskowi dawali wyraz swym przyjaznym uczu
ciom dla armii polskiej,Komunikaty wojenne Sojuszników były prze
pełnione ’wiadomościami o czynach polskich oddzialo'w,Roauminno bo
wiem dobrze,że nasza wola istnienia jest najlepiej reprezentowa - 
na przez wojsko,które walczyło bez ustanku,bez wa h.anla,stwarza - 
jąc dla rządu Rzeczypospolitej nnjmocniejsząpodstawę do jego po
litycznego działania,Tak było i tak jest nadal,A wiec ufajmy!

TAKTYKA SO7IECKA W POLSCE
Jost rzeczą, zrozumiała, że w myślach i rozmowach ciągle po

wracamy do sprawy losów naszego kraju,Słyszy się różne poglądy,Na 
przykład niektórzy powiadają tak:Czy Sowiety chcą naprawdę zagar
nąć Polskę?Gdyby chcialy,mogłyby przecież zrobić to od razu,wpro
wadzając całej linii rządy komunistyczne i przemianowująo Pol
skę na radziecka. republikę,Tymczasem widocznie Sowiety nie ’ mają 
takiego planu,bo* stale głoszą.,że Polska ma być niepodległa i1 de
mokratyczna. Co wiece j , spotykamy tam w"rządzie"lubelskim,w admini
stracji, w różnych instytucjach i organizacjach nazwiska ludzi,kto 
rzy na pewno nie są komunistami,Po cóz więc? Moskwa grałaby . taka 
komedię?

Odpowiedz nie jest trudna,Gra w otwarte karty byłaby w tej 
chwili dla Rosji niezgodna i niebezpieczna.Polltyka sowiecka mu
si do pewnego stopnia l^ryć się z opinią świata, a szczególnie 
Stanów as? ornych i Angl1*i",Rosja spustoszona jest przez wojnę, 
i jak nie wygrałaby .jej bez oj. mi ej pomocy materialnej swoich 



... POLAK------------------------------ - Nr,18*
potężnych sojuszników/, tak potrzebuje tej pomocy 
w odbudowie po wojnie u Dlatego Rosja musi działać ostrożnie,bodaj 
pozornie dotrzymując Karty Atlantyckiej,która podpisała,oraz zobo
wiązań, przyjętych w Moskwie-Teheranie i w Jałcie^ Otwarte i ofic
jalne przyłączenie Polski do Związku Radzieckiego wywołałoby dziś 
burzę o groźnych skutkach*Ale - powiada się w Moskwie - co się od
wlecze to nie uclecze„Wszystko da się jeszcze zrobić tak, że nikt 
nam złego słowa me powie*

Przed kilku miesiącami były ambasador amerykański w Moskwie, 
Bullit,zwrócił uwagę na szczególny sposób postępowania Sowietów w 
krajach zajętych przez armię czerwoną^ S wiety - pisze ambasador 
Bullit - przekonały się w latach 1918 - 1921,źe nie należy wpro
wadzać pełnych rządów komunistycznych tam5gdzie komunistów jeżt 
mało, a ich wpł?rwy są znikome*Tak było na tfegrzech w r*1919=^imc 
terroru i pomocy ze wschodu rządy te nie zdołały się utrzymać,po
nieważ siły narodowe i niepodległościowe okazały siQ mocniejsze . 
Rządy konrumistyczne trzeba więc, metodycznie przygotować*I to właś
nie - pisze dalej Ambasador Bullit - robią Sowiety w Rumunii,Jugo
sławii, Finland i i i Polsce,gdzie komunistów zawsze była znikoma gar- 
stka^Dziś wszędzie tam są rządy niby demokratyczne,złożone nie tyl
ko z komunistów,rządy z któoo nie przeszkadzają partii komunistycz
nej w zdobywaniu członków i wpływów*Nie przeszkadzają. także, lecz 
owszem pomagają w likwidowaniu pod. rożnymi pozorami żywiołów,anty- 
sowieckich.Wyniszcza się Jnteligencję? usuwa światłych przywódców 
robotniczych i włościańskich,tępi żołnierzy Armii Krajowej,^.ż pew
nego dnia ,gdy komuniści staną mocno na nogach,a ich przeciwnicy 
przestaną istnieć,Moskwa nakaże zrobić’’wybory’* do gejmu* Z tych ’’wy
borów ” nowin! en w/g rachunku rosyjakieg wyjść ’’Sejm”,który jed
nogłośnie i z zapałem uchwali przyłączenie Polski do Związku So - 
wieckiegOoTak juz było na Litwie,Łotwie i w Est->nii»A wtedy cokol
wiek powiedzieliby Anglicy i Amerykanie,Moskwa zawsze odpowie,prze
cież sami Lolacy tak uchwalili 1

Na tym polega sowiecka taktyka „otr.ra sie ona uśpić 
c z r. n o ś ć <:. p i n 11 św 1 a t c w e j, tworząc pozory de
mokratyczne i pod ich płaszczykiem robiąc swoją, robotę. Tylko,że 
z tym usypianiem czujności już sią jej nie bardzo udaje.Jak dowo
dzą głosy prasy angielskiej i amerykańskiej, a także ostatnia mo
wa Churchilla-komedia sowiecka została przejrzaną do spodu. I nie 
dając sie łapać ani na rzekoma”niepodleglośc”Polski ani na jej 
’’demokratyczny rząd ”,Londyn i Waszyngton występująca pierwszym , 
poważnym ostrzeżeniem.

Jeżeli mimo to można jeszcze spotkać Polaków,wierzących w 
szczerość i uczciv;ość sowieckich zamiarcw wobec Polski,to są to ał— 
b-? ludzie,którzy chcą być oszukiwani,albo ludzie zlej woli, albo 
tak krótkowzroczni,że nie odróżniają malowanej dekoracji od praw - 
dy,tak długo - aż uderzą c nią nosem.

RZĄD POLSKI w LONDYNIE JEST RZĄDEM LEGALNYM
Od jednego z naszych czytelników,który siedząc od 5 lat w 

Niemczech,czytywał tylko gazety niemieckie a nie miał sposobności 
słuchac polskiego radia,otrzymaliśmy list z zapytaniem jaką droga, 
powstał rząd pc-lskl w Londynie? Pisze on nam:

’’Przecież w roku 1939 Prezydentem Rzeczypospolitej był p.Ig
nacy Mościcki, a obecnie w Londynie jest nim p. Władysław Raczkie- 
wicz.W reku 1939- na czele rządu stał gen„Sławoj-Składkowski,a w 
Londynie polskimi premierami byli kolejno: gen*Sikorski,p,Mikołaj
czyk 1 p* Arciszewski* Gazety niemieckie twierdziły,że rząd polski 
w Londynie jest ’♦ klika samozwańczą”,taka sama jak Komitet Lubelski 
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Jestem pewien,źe twierdzenie gazet niemieckich jest kłamstwem i,że 
rząd polski w Londynie jest naszym rządem prawowitym.. Inaczej nie 
byłby przecież uznawany za rząd pwuwowlty przez Anglię,Amerykę t 
Prano je i inne państwa » Ale obciąłbym wiedzieć.; jaka drogą rz al ten 
powstał’,’

Ponieważ i. Innych Czytelniku?/ może interesowne ta samą spra
wa, odnowi-dż na powyższy list umiesszczamy na łamach naszego pis
ma ,

Oczywiście rząd polski w Londynie jest rządem legalnym,Dzie
je jego uformowania się. są następujące: 7/ konstytucji,obowiązują
cej w Polsce od roku 1935 > artykuł 13-ty orzmi juk następu je: "Pre
zydent Rzeczypospolitej korzysta z uprawnień osobistych,stanowią- 
oych jego prerogatywy”;:T^nźe ai’tyku?. wylicza po kolei te uprawnie
nia osobiste Prezydenta, a wśród nich i uprawnienie następujące :

”W y z n a c z a n i e n a c z n a wojny nas
tępcy Prezydent a Rzecz y j? ospolite jU

Korzystając z tc-go uprawnienia, Prezydent Ignacy Mościcki 
w początku 3 -go tygodnia września 1939rowyznaczył nu swego nas ~ 
tepce pti Y/ładysł iwa Baszkiewicza, , byłego ministra i wojewodę,Kil
ka dni później Prezydent Mościcki $ by uniknąć dostania się do 
niev/oli sowieckiej ,przekroczył granica rumuńsku.Znalazłszy się w 
Rumunii złożył swój uiząu»Tym sposobem następcą jego został auto
matycznie p.Baszkiewicz i sprawuje urząd Prezydenta Rzeczypospoli
tej po dziś dzień.

Rząd. gen.Sikorskiego,a po jego tragicznej śmierci,rząd ptMi
kołajczyka, a wreszpie po ustąpieniu nz Kikołujeżyku, wskutek rozbi
cia sie jego rokcw£tn 26jyzosrały mianowane przez Prez.Hucz - 
kiewlczaw sposób przewidziany przez prawo oT-.k wiec zarowno Prezy
dent Rzeczypospolitej w Londynie,jak 1 rząd polski w Londynie są 
w 1 a d z a m i 1 e g a 1 n y m lti Kr-o ich nie uznaje,albo kto 
tworzy5poć. osłoną bagnetów ościennego mocarstwuysamozwańcza,zwró
cony przeciw niemu ’’komitety ” rodzaju. "Somite tu Lubelskiego^prze
niesionego ostatnio do "Warszawy i bezprawnie przemianowanego na 
’’rząd tymczasowy”9 - ten występuje przeciwko prawowitemu rządowi 
Polski5 ten»zważywszy tragiczny, wymagający skupienia wszystkich 
sił okres wojenny - występuje przeciwko Polsce,jako takiej.

Oczywiście wolno jest grupie po’l?‘tyczne j, nr. jacej inne,niż 
rząd poglądy2dążyć do tego by polityka rządu uległa zmianie,albo 
by inne odoby zostały mianowane członkami rz-uTu itd^Ale wolno to 
jest czynie tylko środkami przewidzianymi 
przez p r w o oRzecz znamienna,że obecny rząd p.Arciszew
skiego składa się prawie w całości a osób, które przed wojną nale
żały do opozycji i które w r» 1939- były przeciwne wprowadzeniu 
nowej konstytucji .Są,nawet w składzie rządu dawni więźniowie z 
Brześcia.Ale dzisiaj urzędują oni na podstawie tuj właśnie konsty
tucji gdyż jest to konstytucja prawnie obo
wiązującą, Można bowiem także dażyc do zmiany obowiązu
jącego prawa/ a więc i konstytucji,ale nie można nie uznawać pra
wa o±rz je gwałcić,dopeki cno obowiązuje«Na ewntualną zmianę kon
stytucji będzie cz~s po wojnie^Będzie mógł dokonać tego nowy sejm,, 
obrady przez powszechne,demokratyczne głosowanie»

’’Komitet Lubelski” po prostu ogłosił , że nie uzna jo konsty
tucji z To 1935, a uzna je tyl?$o konstytucję z rk1921» Na dyskusję 
na te;^ temat jest miejsce w sejmie, prawomocnie ob
ranym, a nu w samozwańczych wystąpieniach osób,których prze
cież nikt nie upoważnił.

A przy tym - opowiadanie’’Komitetu Lubelskiego" o konstytucji 
z r. 1921. jest tylko czczą gadaniną. Storni tet Lubelski” tak samo 
nie uznaje konstytucji z r* 1921, jak tuj z re 1935.Gdyby j t uzna
wał nie narzucałby narodowi swej woli-będąc mała grupką , ale -
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zaczekałby do wyborów powszechnych,które - by ustaliły,c z e g o 
ch.ce w i e k s z o ś ć n a r o d u. Konstytucja z rd921. 
zgoła nie przewiduje tworzenia ciał w rodzaju '* Komitetu Lubelsk - 
k„ go", P.zecz jest w tym, zenKomitet lubelski ’ się na wolę narodu
polskiego nie ogląda*Jest on placówką i narzędziem obcego mocarst
wa - i niczym wiecej.-Natomiast z z ą d. polski w L o n- 
dynie jest i s t o t n y m r ?j udem n i e - 
podległej Polski -• P o .1 s k i „której 
władze poszły n a w y g n r n i e, 1 e c ,z K t Ó-- 
r a .u i na chwilę istnieć nie prze
stał i, w a 1 ć z a_ c na wszystkich fron
tach jako pełnoprawny sojusznika-

SPHOSTOWANISeW związku z naszym artykułem HCo robią polskie 
stronnictwa polityczne h dodajemy,że w skład rządu polskiego w Lon
dynie wchodzą,prócz przedstawicieli PPS i SN , przedstawiciele 
Stronnictwa Pracy ppęKuśnierz i Sopicki^W swoim czasie dorarła do 
nas wiadomość , z*e Stronnictwo Pracy wystąpiło z rządu i przyłączy
ło się do grupy pe Mikołajczyka., Jak się okazuje, wiadomość ta ‘się 
nie potwierdza^

SYTUaCJA SJĘ WIKŁA
W teku obecnej wojny odbyło się tyle zjazdów,konferencji 

i narad międzysojuszniczych,iż wydawało się,że skoro tylko w Euro-- 
pie dzi'la przestaną, grzmieć$ wszystko będzie gotowe, a życie po
kojowe ruszy z miejsca,jako ze wszystko zostało uprzednio juz u- 
planowane i uzgodnione.

Były to nadzieje złudnewNie załatwiona bowiem jest jeszcze 
sprawa polska; nadto zaś im bardziej oddalamy się od końca dzia - 
łań wojennych tym więcej v/ylmma się sporów i zatargów,tym bar -
dziej wzmagają się trudności polityczne w obozie alianckim,.

Ostatnio rozgłosu nabierają dwa takie zagadnienia: sprawa 
Triestu i sprawa Bornholmuo Triest jest ważnym włoskim miastem 
portowym., położonym nad Morzem Adriatyckim, .Bornholm zaś duża wys
pą duńska w zachodniej części. Morza Bałtyckiego, Triest zajęły ju
gosłowiańskie wojska przyjaznego Sowietom marszałka Tito; na Born- 
hołmie lądowały w dniu kapitulacji Niemiec wojska sowieckie,V7praw- 
dzle pod naciskiem floty brytyjskiej Tito wycofał swe wojska z 
Triestu, ale usadowił sle taky że każdej chwili może znów ten waż
ny port zająóvZBornholuiv. zaś oddziały sowieckie się nie ruszają 
tak ,, jakby ta duńska wyspa miała podlegać okupacji,.Obkę te spra
wy narobiły dużo hałasu w świścieaTrudno przewidzieć,juki będzie 
ich rozwój i jakie załatwienie ostateczne^ Na razie w Anglii i A- 
meryce prasa wzywa swe rządy do ostrych wystąpień i do nie-dopusz- 
czenia,by tak zwana"polityka faktów dokonanyoh1fstała się regułą 
i nadal święciła swe triumfy.

Polityka faktów dokonanych polega na tym,że państwo,które 
wyrządza krzywdą lub łada je gwałt innemu - uzyskuje potem roz - 
grzeszenie międzynarodowe a nawet zatwierdzenie tego gwałtu.My 
Polacy jesteśmy dziś najbardziej w świecie znaną ofUarą tej poli
tyku. Gdy w r, 1959 Sowiety obsadziły swym wojskiem niemal połowę 
obszaru Polski ,-a następnie uzgodniły z Niemcami swą, granicę na 
Bugu yAnglia i Ameryka ogłosiły ,ze nie uznają tego zagarnięcia 
naszej ziemi, albowiem n polityka faktów dokonanych sprzeczna jest 
z prawem międzynarodowym k.A cóz się stało później? W Jałcie Alian
ci zgodzili*się nr? to,by wsl nodn ątnasza gr ni ca biegła linią Cur
zona., czyli uznał! za obowiązujący fakt przez Hosje. samowolnie do
konany 1 zatwierdzili go<.
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łłnchecon i tok ustępliwym pcstępowruiicm Anglos.só w Rosj-u nie 
zarzuciła taktyki stwarz onio faktów d-okonr..nych w polityce/To też 
tym razem Rosja sięga za pośrednictwem z;-.przyjriźniciiego rządu mar
szałka 'Pito po Triest,to zn.ozyp? wolny dostęp dc Morza Adri^.tyo 
kiego; sam* zaś na wic sn \ rękę z*-j la duński Bornholm^sk fd panuje 
nad zachodnim Bałtyki..m, w w szczególności nod Kon1 łom Kilcnskim. 
Wystarczy spojrzeć iw mopę,by zrozumieć, jaka. wagę mają Triest i 
Bornholm dla mocarstwo, ,które chełpiłoby oponować c ,łą niemal Euro
po? a pod wpływami Anglosasów pozost' wic li tylko wąskie zachodnie 
skr wki naszego kontynentu^

Jeżeli tedy do portu w Trieście wpłynęła flota brytyjska,to 
nie dlatego ,by t-n port ur.utow ió dla Włochów,tylko przede wszyst
kim w tym celu,by to ważne wyjście na MoSrodziemne nie znalazło 
sie nawet pośrednio w ręku mocarstwa,które tylko przypadkowo i 
przejściowo jest dziś sojusznikiem W»Brytahii„Podobnie ostrego 
sprzeciwu ze strony Anglosasow spodziewać się należy w sprawie 
duńskiego Bcrnholmu* Gm idzie o rzecz wielka- o opanowanie Euro
py* •Zaczęło się od Polski,Przekonywaliśmy Anglosasow a-xugo.i u- 
parcio,żh? Sowietom nie chodzi ani o Biełoirusinów łub Ukraino o- ani 
o kawał przeważnie .ubogiej ziemi, tylko o zbliżenie swego panowa
nia ku Europiq.' zachodni ej. Może dopiero teraz,przy sprawie Triestu 
i Bornholmu^śyic.t zachodni wreszcie zrozumie,że mieliśmy rację,Mo
zę toż wreszcie użyje metod skutecznych,by położyć ostatecznie ta
mę wschodniemu imperializmowi,W każdym razie sytuacja polityczna 
w Europie wikła i gmatwa się po zakończeniu działań wojennych co
raz ‘ bardzie j,

POSZUKIWANIE RODZIN/Jobec tego,że "POLAK" obecnie już dosc 
regularnie sięga dc rożnych skupisk polskich w zachodnich Niem - 
szech, a jest' nadzieja ,że sięgać będzie coraz dalej - przeto o- 
twioramy w; ’naszym piśmie dział poszuka woń rodzin, krewnych, zna jo - 
mych itp« Czytelnie pisane zgłoszenia prosimy kiero
wać do Redakcji " POL \KA" , Polski 'jbóz 'wojskowy w Doessel k.Warburgs*

B U, C H E N W A-L.DE - POMNIK HAŃBY I MĘCZEŃSTWA
*'•' Sprawa Buchonwnldu jest dziś juz zn n- całemu światu i to 

bez *łpecjnl-ne j' propagandy ? Suche fakty mówią same za siebie^Szcao- 
0 0'^7* 1 przyniesie osobna książką,która się wnet ukażc.oN-a dziś wy
starczy wyciąg z rejestru zbrodni,opowiedziany przez świadków - o- 
fiarytiOto co mowia oficerowie,którzy dzięki Dpatrznosci z życiem 
uszli z .tej knżhl»

Obóz- w Bychenw-ade z-łożono w r. 1934. dla komunistów niemiec
kich z zamiarem ich. wytępienia'Położony nie--daleko Weimaru na od
ludziu, dokąd wiedzie tylko jedna- droga, j jeden tor ,^vy budo wane 
przez sk aańców/Tu u stop 400 m. wysokiej gory kończyły się drogi 
bite, żelazne * i . drogi życia.. Tu na stokach góry a później w ce- 
luściouh' podziemnych wyrabiano rakiety V1 1 '/20 IQim.it zabójczy ♦ 
Stłoczenie więźniów nieprawdopodobne,obóz obliczony na 1500 komu
nistów objął w kwietniu 1945- prawi 5 150.000 więźniów pszelkich n - 
rod waści i rodza^u^ Tu też w pobliżu była wylęgarnia oprawców: 
centrum wyszkolenia SS,stąd wjrpęlzoły te gody do tysiącznych obo
zów na " pracą I? Obóz typowy: baraki vposberunki i wieżyczki,dru
ty o wysoki.mnopięciu, bezlik z steków,,sfory psów itdv

Cechą wyróżniającą był - dniem 1 nocą dymiący komin kroma. - 
tort.urn (ur-zóudzenie dc spalania zwłok. ) ,wypcsażonego w 12 pieców •
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Przestał dymić dopiero z początkiem tego roku,ale tylko z braku.., 
koksu.Odtąd zwłoki ofiar poprośtu rzucano do dołów.Ustalić ilość 
.fi .r lub nazwisk: to trud daremny,bo tysiące rA. rejestrowanych j 
przybyszów szły do kamieniołomów,skąd wracało t\lk nie-wielu.Inni 
ginęli w komorach gazowych lub w ujeżdżalni,gdziv strr. lano im w I 
kark*Nie-wielu przebyło 6-cio tygodniową kwarantannę w t.zw. małym 
obozie i przeszło do obozu dużego.Więźniów oznaczano trójkątami , 
których koljr patlawał rodzaj przestępstwa.Litera nu trójkącie mó
wił a o naród owoscl

Kto rządził obozem? W zasadzie członkowie 
SS, w rzeczywistości funkcje obozowe piastowo.ll komuniści niemiec
cy - :’zułożycielen obozu - a potem i komuniści innych narodowości. 
Byli oni panami życl i. i śmierci, podsuw ^jąc do uśmiercenia, ludzi so
bie nlewgodnyeh.lrzedewszystklm przeciwników politycznych,inteli - 
gencję i... robotników- Względy tej nieliczne jn śmietanki’’obozowe j 
mógli pozyskać tylko ci,którzy mogli się sowicie opłacać zabranymi 
ze sobą kosztownościami* Do tych ostatnich należeli też .bogaci Ży - 
izi/biedota żydowsk . ginęła masami.

Potwornym sposobem powolnego uśmiercania były doświadczenia 
robione przez lekatzy niemieckich na więźniach, Początkowo robiono 

na własnego chowu 1 .audytach,później jednak poczęto szanować 
krew niemiecką i zaczęto używać obcych. Pod pozorem leczenia zastrzy* 
kiwano ofiarom fenol lub ewipan .Działo się to w ” doświadczalnym 
?,nstytucie hygieny ” »

Wyżywienie byłe takie,źe ludzie pracujący akordowo po 16 go
dzin na dobę nikrafli w oczach .Waga mężczyzny przeciętnlego wzro - 
stu już po krótkim pobycie spadała do 40 kg. Bardziej wyżttci z 
ludzkie1, uczuć więźniowie posuwali się aż do ludożerstwa.By jak 
najdłużej pobierać za zmarłych racje żywnościowe,zwłoki przeohpwy- 
waną jak długo było można .w barakach.

Osobny rozdział należy się typom niemieckich zbirów#Niezwy- 
klym okrucieństwem odznacz -1 sńekomendant obozu Koch,rozstrzelany 
zresztą przez swoich za złodziejstwa. Zasłynął on swą. pomysłowoś
cią w katowruiiu więźniów*,Jedną z kar było wieszanie ofiary za zwla- 
sara na plecach ręce,co po paru minutach powodowało utratę przytom
ności. Za próbę ucieczki więźnia przykuwano zima do muru wartowni # 
Na śmierć wybawić,lulkę nie" długo trzeba było czekać-Oficerów-jeń
ców, oprowadzanych do obozu za ucieczkę traktowano na równi z bań- 
dytami .Tu zginęła grupa oficerów polskich z oflagu VI b Doessel, 
których schwytano po nieudanej ucieczce.Kochowi nie ustępowała w 
niczym jego żona oraz inne tego typu żony oficerów niemieckich 
Ona to wybierała sobie okazałe jednostki,możliwie z tatuażem na 
skórze i zamawiała sobie po “spreparowaniu *•' ich skore,której na
stępnie używano na abażury,rękawiczki lub obicia mebli.W obozie 
byłe prawie 5 tys.dziecinCzęste były wypadki ,że z czaszek tych nie
szczęsnych istot opzawcy robili sobie - popielniczki.

Polacy liczebnie stanowili jedną z największych grup narodo * 
woóciowych .Liczba ich była płynna, bo nu miejsce tysięcy zabija - 
ny ch napływały tysiące nowych ofiar.W kwietniu hr. gdy Rzesza wa
liła się już w gruzy,oprawcy wywieźli jeszcze szereg transportów,z 
których ocalała mała tylko grupka,resztę po drodze wystrzelano*

Oto obraz jednej2kaźni,w których,^ątyąponodziesiątki tysle.oy 
Polaków.A tracili nie tylko SS-owcy, nlc/Jkoniuniścl: Po laków mordował 
naród niemiecki I I to trzeba nam głęboko w pamięci zachować. Bez 
roztkliwleńybez dramatyzowaniaI Na zimno i na zawsze e

Buchenwalde - tc pomnik hańby narodu niemieckiego a zarazem 
pomnik męczeństwa tych narodów,które naród niemiecki chciał”wyzwalać^



N* v 13<. - V p 0 Zl A K '■*’ •■’" '•■•■" • ■"■" ■ ■■*-•«*« w T «.« ■ T

K T O S 1 Ę CHOE U O Z Y Ć * P O ANGIEL3KU-
PHZEZ RADIO - ten może korzystać z 15-to minutowych lekeyj języka 
angielskiego » które nada .je RADIO LUXEMBURG codziennie a godzinie 
ll?5o i 18/15, na falach*. długiej 1300 m.; średnich : 373 ,307, 
235,261; krótkich ? 49^41,31^

C O S L Y C H A U W Ś V I E C I E »
ROZGRYWKI I-0LIT7CZNE Im bardziej oddalamy się od końca dzia

łań wojennych w Europie, tym jaskrawiej występują różnice w poli
tyce Rosja z jedp.ej strony, a mocarstw zachodnich z drugiej.Gazety 
aimglosaskie stwierdzają wyraźnieże Rosja nie zachowuje się tak, 
jak powinien szczery i rzetelny sojusznik. W szczególności różni
ce zdań występują w sprawie polskiej i Triestu,o czym piszemy ob
szerniej na innym miejscu,Ale nawet w sprawie okupacji Niemiec po
glądy wśród sojuszników nie są jeszcze uzgodnione,to też Inaczej 
ustosunkowują się do Niemców Anglosasi,a inaczej Rosjanie,przy 
czym wbrew oczekiwaniom stosunek Rosjan do ludności niemieckiej 
jest łagodniejszy,co-wygląda na to jakby Rosjanie chcieli ta dro
gą pozyskać sympatie niemieckie„Rzecz oczywista-wszystkie te nie 
uregulowane sprawy domagają się rychłego uzgodnienia,'nie dziw za 
tym,że coraz głośniej w prasie o konieczności szybkiego zjazdu 
Wielkiej Trojki, tj5Churchilla,Trumana i Stalina.Narazie obie 
strony czynią intensywne przygotowania i zajmują pozycje wyjścio
we dc zbliżającej się wielkiej rozgrywki politycznej.

STALIN I MIKOŁAJCZYK.*' sprawie Polski dał w tym tygodniu 
oświadczenie marsz^Stalin.W liście do korespondenta londyńskiego 
Timesu Stalin oświadcza ?że:l/ owych 16 polityków polskich aresz
towanych w Moskwie,nie było zaproszonych przez rząd rosyjski do 
pertraktowania w sprawach nowego rządu polskiego,tylko że aresz - 
towa.no ich za uprawianie dywersji na tyłach armii rosyjskiej; 
2/że reorganizacja rządu polskiego w myśl uchwal krymskich może 
nastąpić tylko w tym wypadku?jesłi podstawą główną nowego rządu 
będzie Komitet Lubelski; 3/ że przyszły rząd polski musi ustosun
kować się przyjaźnie wobec Rosji,gdyż Rosja nie ścierpł aby u jej 
zachodnich granic utworzono coś w rodzaju kordonu sanitarnego.- 
Taka jest tresc oświadczenia Stalina.Prasa anglosaska uważa oś - 
wiadozenie to za nowe utrudnienie na. drodze do pomyślnego rozwią
zania sporu polsko-rośyjskiego,zwłaszcza iż stan faktyczny z aresz
towaniem 16 polityków polskich był inny,niz to przedstawia marsz. 
Stalin,-Gos w rodzaju odpowiedzi na oświadczenie Stalina dał w 
Londynie były premier Mikolajeżyk,który na zjeśdzie ludowców po
wiedział, że nie stracił nadziei na pomyślne załatwienie sprawy 
polskiej na drodze dyplomatycznej i w sposob demokratyczny.Miko
łajczyk nie chce ,by przez Polskę szedł kordon sanitarhy przeciw
ko Rosji,ale równocześnie domaga się, by zachodnia granica Pol
ski zestala otwartą dla yej przyjaciół. Nie godzi się na to,by 
w Polsce rządziła Jedna partia ,lub rząd komunistyczny.Mikołaj - 
czyk domaga się, by wytyczone zostały zachodnie grahiee Polski o- 
raz by wszyscy "przebywający ^agaunica Polacy mogli bezpiecznie 
wrócić do kraju.Wojska rosyjskie powinny być wycofane z Polski a 
aresztowanych Polaków należałoby zwolnić.- Tymczasem z radia war
szawskiego idą nn cały świat propagandowe informacje,zbyt mocno 
v/ swej formie przypominające typową propagandę z Moskwy.Według 
tych wiadomości w kraju panuje jednomyślność oraz entuzjazm dla 
wszelkich poczynań Komitetu Lubelskiego.Co o tej jednomyślności 
sadzie,wiedza doskonale demokratyczne społeczeństwa na zachodzie*, 
tov teź gazety angielskie i amerykańskie oraz szwajcarskie wyśmie
wają sie .3 tego propagandowego wychwalania reżymu lubelskiego w 
Polsce, wielki kongres Polaków amerykańskich,który obradował w
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Lhic igo,wyslil do ministra btettiniusa memorial,w ku-urym miedzy 
innymi tok opisuje panuj jgC^ dziś w Polsce stosunki :”lak zwany 
rz-id lubelski wyniszcza kraj i naród przez tępienie inteligencji, 
nieustanne a rusztowania ,deport->cje i egzekucje,wywoź maszyn itd» 
Żaden rz ;d nie może hyc pod okupacja sowiecką rządem wolnym, n 
Prymas Hiszpanii ^ydoł orędzie, w którym pisze, że los katolickiej 
i bohaterskiej Piski będzie probierzem sprawiedliwości,gdyż było
by tryumfem przemocy i nienawiści oraz obraza sprawiedliwóści,gdy- 
°y Polska nie otrzymała zupełnej niepodległości i suwerennosci*- 
Kndio w.arsz -wskie podało, ze trzech generałów awansowanych zostało 
na generałów broni w armii Zymierskjego .Nazwiska tych generałów 
brzmią: K> rczyc,Popławski i SwierczewskioKim są ci panowie? ^udiiio 
warszawskie bez żenady podaje , ze Korozyc i. Popławski sa, wycho - 
wankami armii czerwonej i nigdy w wojsku polskim nie służyli,zaś 
Świerczewski jako komunista walczył podczas hiszpańskiej wojny do
mowej w Brygadzie Międzynarodowejv~ Jak wiadomo polska dywizja 
pancerna, która walczyła w ramach armii brytyjskiej,zajęła ważne 
miasto portowe Wilhelrnshaven.-.pclucy okupują to miasto.Ulice mają 
tam teraz napisy w jeżykach polskim i angielskim, W mieście powie
wa ja_ flagi polskie oraz umieszczono tam wielkie tablice z napisa
mi e ^Parnię ta j o Buchenwalde! - Kle brataj sie z Niemcami.”

JAK NISZCZYLI I JAK KRaDLI* Dzienniki1 przynoszą coraz ob - 
szurniejsze wiadomości o rabunkach dokonywanych przez Niemców pod
czas okupacji»W Warszawie znaleziono dokument,podpisany przez Hit
lera nakazujący z .branie polskich klejnotów koronnych do jego oso
bistego uźytku.Y/c jska alianckie znalazły w pobliżu Hannoweru w ko
palni soli oraz koło Berchtesgaden dwu wielkie nagromadzenia zra
bowanych przez Niemców z wszystkich krajów Europy zabytkowych dzieł 
sztuki,Wartość tych zabytków oceniają na wiele setek milionów zło
tych. W Wars zowie odbywa się, obecnie wystawa pod nazwą "Warszawa 
oskarża”o Okazuje się, ze w stolicy Polski uległy zniszczeniu nie
mal wszystkie zabytkowe budów]e ąiiemal wszystkie biblioteki zosta
ły spalone, a z muzeów Niemcy rózgiadli wszystkie cenniejsze za - 
bytfcu Plon odbudowy Warszawy obejmuje w pierwszej fazie 800 demów 
mieszkilnych,dzielnice rządowe i ambasady-.Jakich zniszczeń dokona
li Niemcy w naszym kraju;dowiadujemy sią z wywiadu byłego marszał
ka sejmu Wojciecha Trąmpczyńskiego,który powiedział,ze lasy poi - 
skie są do tego stopnia wycięte,iż ich nie będzie można ruszyć eo
na jmniej przez łat 20,tak Jż drzewo no. odbudową kraju będziemy mu- 
sieli sprowadzać z zagranicy,! wleę oczywiście z Niemiec,które w 
ten sposób będą musi -,ły częściowo płocic n m odszkodowanie. Z wię
kszych miast polskich najmniej przez działania wojenne ucierpiał' 
Kruków; najbardziej zniszczona jest Warszawa,ale również Poznań, 
w którym Niemcy bronili się przez dni kilkanaście,ma szereg dziel
nic poważnie zniszczonych^

- -oOę- -
BIURO OCHRONI PRAWNEJ POLAKOW W NIEMCZECH uruchomiono w 

dniu 21-m ..jabr> przy Komendzie Obozu Wojskowego w Doessel koło War- 
burga.Biuro to będzie bezpłatnie udzielało Polakom pomocy prawnej 
w sprawach pracy„rodzinnych, majątkowych itd.

Biuro mieści się nur..zie w p/lskiej szkole w Doessel,buraki 
s* la Cv Por d udziela się w dni powszednie od godziny 14-dc 16,3o.

MICHAŁ DUDZIK (DUSIK?), który pracował ostatnio u rolnika 
Henryka Sauera w Dahlen k^Wurburga,zechoe zgłosić się w ważnej 
sprawie do Biura Ochrony Prawnej Polak:w w Niemczech w Doessel. 
PAMIĘTAJ 0 CŚwIECIMIU I BUCHENWALDZIE - NIE BRATAJ SIĘ Z NIEMCAMI!

- oOo -
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OD REDAKCJI :DzisjejezuM.RodziO^ Polską” poświęcamy m a t. o 
Powracamy tym samym di/ zwyczaju praktykowanego przed wojną 
w Polsce", gdzie w jedna z niedziel majowych,nazwano "DNIEM 
MATKI11, oczy i serca wszystkich zVrracaly się ku matkom, jako 
tym,które całym swyin jestestwem o.dane są dzieciom,rodzinie 
i pracy,-

STROBY DO MATKI
Byłaś przy mnie,schylona nad dziecka kuły tką, 
Kojąc słodkim uśmiechem serdeczny mój płacz; 
Kochaną Twą obecność czułem wtedy blisko - 
pewny,że w Twych ramionach nie trzeba się bacZ

Twe dłonie,ni by białe, raj. lezące anioły 
wskazywały mi drogę wśród liter i ksiąg - 
i wiodły mię co rano za rękę, do szkoły, , 

, a wieczór - w złotej baśni czarodziejski krąg.
Z Tc ba razem w zuchwałej w uiąrze/iie ucieczce
Szklanej Góry daleki zdobywałem szczyt 
i miłość'?ku królewnie zwierzałem Ci Śnieżce, 
na nowych z życiem zmagań oczekując świt. 

Tyś mi była światełkiem pośród burz i mgławic;, 
w uszach jeszcze mi dzisiaj pobrzmiewa głos Twój, 
który umiał tak prostuy szczerze błogosławi? 
kiedym z demu wyruszał na okrutny bój,

A potem, w dniach niewoli bezsłonecznych,mglistych, 
gdy cierniem drut olczysty w ożdziennosć się wżarł - 
Twoje drogie; kochane,wciąż czekane listy, 
a w listach Twej czułości najyiękniejszy dar • • •

Dziś,kiedy świt wolności sztandary już zatknął 
może przecież łaskawy pozwoli mi Bóg, 
bym za wszystkie radości i łzy Twoje -Matko 
moje serce jak bukiet złożył Ci u nog ...

Włodzimierz L c w i k

MATKA JEST ŹRÓDŁEM MIŁOŚCI
Matka jest źródłem miłości,Jej uśmiech jest najwcześniej - 

szvm promykiem radości w duszy dziecka, jest początkiem kochania. 
Matka oddana jest dziecku z głębokiego, bezinteresownego poświęce
nia. Pielęgnuje je,śpieszy mu z pomocą.Matce zawdzięczamy,żo ro
zumiemy ludzi,że potrafimy się zdobyć na poświecenie i ofiary, Z 
matki pomocą zawieramy pierwsze, a zarazem najtrwalsze przymierze 
z pi?żyrodą?z dźwiękami ojczystego . języka, z czarem rodzinnej zie
mi, z przeszłością i zwyczajami przodków.

Matka swoim poświęceniem uczy nas pierwszych zasad pracy,ja
ko podstawy własnego i powszechnego powodzenia,jako źródła siły, 
radości i niezależnościr Matka wreszcie jest pierwszą krzewiciel
ka cywilizacji i kultury.Od kolebki towarzyszą nam w rodzinnym dc** 
mu wszelkiego rodzaju wytwory ludzkiego umysłu: narzędzia pracy, 
pomocrr życia,urządzenia techniczne. Z nimi to - z pomocą rodziców 
zapoznajemy się od zarania naszego życia,uczymy się jo stosować,
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ulepszać, i wytwarzać,,Z izby dziecięcej wynosimy zasady moralne,po
czucie piękna,podstawę, porządku prawnego,pierwszą znajomość pieśni, 
poezji i muzyki, - miłość ojczyzny i uwielbienie‘Stwórcy.

. Te dobra cywilizacji i kultury pielęgnujemy przez cale nasze 
życie i przekazujemy je dalej naszym następcom.W ten sposób z po
kolenia na pokolenie krzewi się, utrzymuje i pomnaża kulturo, ży
cie społeczne,miłość i poświęcenie,praca i nauka,zorganizowany byt 
panstwa,poczucie wolności i sprawiedliwości.A w całym tym rozwoju 
duchowym,jako najdelikatniejsza a zarazem najtrwalsza nic,przewi - 
jaja, się miłość matki i siła charakteru i rozumu ojca oraz ich pra
ca i poświęcenie.

Lecz matka jest dawczynią życia i źródłem miłości. -

CO DZI..CI UCZYNIĄ DLA SWYCH MATEK ? (
Od szeregu dni, poprzedzających "Dzień Matki",w szkołach wre 

gorączkowa praca mózgów, serc i rąk. Najmłodsze dzieci klas niż - 
szych szkoły,powszechnej opowiadają z przejęciem, jak to ich mamu
sie codziennie pracują,ile dobroci okazują swym dzieciom.

Mała,jasnowłosa Marysia wie,że mamusię zawsze kocha,ale wie 
także, że jest jeden dzień w roku w maju, gdy ona sama okaże swej 
mamusi szczególna, miłość*Uzbiera więc dnia poprzedniego łaćLbych 

, kwiatów polnych i wstawi je do słoja z wodą ,aby były świeże. Na
zajutrz,w niedzielę rano Marysia wstanie cichutko izkwiatami poś
pieszy do mamuśi.Ucałuje ją serdecznie i powie:Mamusiu ! - bardzo 
cię kocham ,bo jesteś taka dobra dla mnie,

Krysia w klasie III-ej przypomina,że ma brata Władka w kla
sie VI-tej i siostrę, Zosię w gimnazjum; dlatego wszyscy razem pój
dą do swej mamusi z życzeniami i kwiatami.Tatusia w te. sprawę wta
jemniczą, bo doradzi i pomoże.Dzieci starsze ,zwłaszcza dziewczyn?- 
ki,wyręczą mamusie w tym dniu w pracy* Wszyscy będą dla niej ser
deczni ,mili.Może nawet zawsze będą się o to starać,bo tyle roboty 
jest w domu,i to takiej jednostajnej,nudnej,nigdy nie kończącej aę.

Zdzisław jest uczniem I^-ej klasy gimnazjalnej.Podczas dys
kusji nad programem ” Dnia Matki " zaproponował,aby cała szkoła 
wspólnie złożyła hołd matkom.Każdy z uczniów zaprosi w tym dniu 
swoja mamusią do szkoły,Jeden z nich przemówi w imieniu wszystkich, 
inny powie ładny wiersz lub odczyta krótki wycinek z wybranego u- 
tworu.Wszyscy zaśpiewają wspólną piosenkę i wręcza swym matkom bu
kiety kwiatów.

Inaczej nieco postawiła sprawę Danusia z Ii-ej licealnej: 
wszyscy w szkole postarają się jak najlepiej pracować, a w domu po
magać i ułatwiać pracę mamusiom i to - w ciągu całego roku.W *Dniu 
Matki" powiedzą matkom o tym postanowieniu i złozą im dary ze swysh 
serc i kwiatów.-

—000-------

Boża krówkn leć do nieba - Przynieś dla nas wszystkich chleba, 
Masla,mąki,cukru,kaszy, - Niech lżej będzie mamie naszej.,,. n

- -o- - ’ ,Lre
UCZENNICE I UCZNIOWIE EOLSKICH SZKÓŁ w .WESTFALII ! Jgapiszołe..; 

do Redakcji 'POLAKA ” lub do Koła Nauczycielskiego w<Polskim Obozie 
Wojskowym w Doessel koło Warburga o tymrczy i- jak zorganizowalis- 
cie*’Dzień Matki "w waszej szkole, i w waszej rodzinie. Piszoie też; 
o waszym życiu,pracy i wydarzeniach w waszych ośrodkach. Podawaj- 
cle w listach wasz wiek i klasę.Listy przekazujcie przez PP.Nauczy
cieli,-


